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    Przedmowa


    Mężczyźni tego świata powinni byli zrobić zbiórkę pieniędzy i przekupić autorkę tej książki największym brylantem, jaki istnieje na ziemi. Lub najbardziej luksusowym rolls-royce’em i willą w Monaco. Powinni dobrowolnie się opodatkowywać każdego roku, żeby zapewnić tej kobiecie życie w luksusie i zbytku w zamian za obietnicę, że nie napisze tej książki. I tak opłacałoby się to każdemu mężczyźnie, a szczególnie tym, którzy zostali przyłapani na zdradzie i teraz znają koszty rozwodu.


    Niestety, nie zdążyli jej przekupić i teraz trzymasz w rękach książkę, która nigdy nie powinna była się ukazać. Trzymasz w rękach praktyczny poradnik dla niewiernego mężczyzny. W dodatku napisany przez kobietę.


    Jest to dzieło perfidnie uniwersalne, bo nie wiadomo, dla kogo przeznaczone. Z jednej strony, wygląda, że jest to książka dla kobiet i gdy trafi na półki księgarń, żaden facet — amator „skoków w bok” — nie będzie już bezpieczny. Te kobiety, które nie miały pojęcia o prostych i przerażająco skutecznych sposobach „domowej inwigilacji”, teraz dostają do rąk metody jeszcze kilka lat temu dostępne tylko agentom służb specjalnych. Teraz każdy niewierny mężczyzna musi zostać Bondem, żeby przetrwać. Marzenie spełnia się w dość przewrotny sposób!


    Jest to również książka dla niewiernych mężczyzn, ponieważ jest to poradnik na temat tego, jak zacierać ślady i maskować „nieoficjalne kontakty”, jeśli będą mieli odwagę je kontynuować. W sumie jest to książka dla każdego mężczyzny, niewiernego i wiernego, ponieważ przy okazji odsłania nieznane nam strony umysłu kobiety.


    I jeszcze jedno. Jeśli dostałeś tę książkę od swojej dziewczyny czy partnerki w prezencie na walentynki, to zacznij się zastanawiać!


    Andrzej Batko


    Wstępniaczek


    To nie jest tekst dla grzecznych chłopców. Nie jest również dla osób, które chcą się dowiedzieć, jak wygląda temat zdrady widziany oczami kobiety. Nie dowiesz się tutaj, jak radzić sobie z wyrzutami sumienia. Nie podam Ci też recepty na to, jak uzdrowić swoją moralność. Kwestię moralności zostawiam Czytelnikowi i ludziom, którzy mają odwagę zajmować się tymi sprawami.


    Spotykając różnych ludzi, poznając ich historie, dylematy i rozterki, spotykasz się na pewno z opowieściami na temat zdrady i tego, jak to się stało, że wyszła ona na jaw. Pewnie zdarzało Ci się pomyśleć o przypadku i niefortunnym zbiegu okoliczności, ale nie wiem, czy myślałeś kiedyś o tym, jakby to było, gdybyś Ty sam miał ochotę na mały, zupełnie niewinny i nic nieznaczący skok w bok.


    Na pewno zdarzało Ci się już fantazjować na ten temat, ale nigdy nie miałeś odwagi o tym opowiedzieć, a tym bardziej tego zrealizować. A może już masz ten temat za sobą?


    Nie zamierzam wartościować zdrady. Zamieszczam tutaj jedynie informacje o najczęstszych wpadkach, które doprowadziły do rozstania niejednej pary. A co za tym idzie, zupełnie przypadkiem powstał poradnik dla mężczyzn, którzy temat zdrady wolą sobie dokładnie przemyśleć.


    Jeżeli masz odwagę, zapraszam do lektury.


    1. Dobre złego początki…


    Wcale tego nie planowałem. Jestem szczęśliwy z Anką i nie widzę innej kobiety w moim życiu. Serio, jest nam razem dobrze. Po prostu tak jakoś wyszło, ona wyjechała na dwa tygodnie, no i tak jakoś się stało, że kumple mnie wyciągnęli do takiego klubu, poszło parę piw, trochę wódki, zaszumiało w głowie, a ta dziewczyna stała tam po drugiej stronie baru, uśmiechała się zalotnie i była jakaś taka… dostępna. Nie wiem, skąd ten pomysł w mojej głowie, po prostu chyba się nad tym nie zastanawiałem, bardziej tylko tak jakoś impulsywnie działałem. Chyba mają rację, mówiąc, że to nie ta głowa myślała, co powinna. W każdym razie wziąłem ją do siebie, no bo niby gdzie ją miałem wziąć, skoro okazało się, że ona wynajmuje jakąś kawalerkę ze stadem innych osób. No jakoś nie pomyślałem, że Ania może wrócić wcześniej, no bo przecież miała być dopiero za trzy dni…”


    Jarek, lat 28


    „W zasadzie to nie mieliśmy większych problemów. Największym problemem była ta podejrzliwość Marty. Tak, to prawda, kiedyś przydarzyło mi się kłamstwo, ale przecież to było dawno i już nikt oprócz niej tego nie pamiętał. Czasami jej się przypominało, że nie należy mi ufać, i wtedy zaczynała coś świrować. Przeszukiwała mi kieszenie, torbę na laptopa, wywracała mi wszystko do góry nogami, żeby się przyczepić, jak już niczego nie mogła znaleźć, do jakiejś pierdoły totalnej, że do głowy by normalnemu człowiekowi nie przyszło, że można z tego robić aferę. To wydarzyło się w apogeum jej podejrzeń, bo doszedłem — zupełnie na zimno — do wniosku, że skoro ona myśli, że ją zdradzam, i skoro już mam niemal codziennie awanturę o to, że ją zdradzam, to co za różnica, przynajmniej przeżyję jakąś przygodę i będę miał awantury o coś, co rzeczywiście zrobiłem, a nie tak bez sensu, o nic. No więc poznałem tę drugą blondynkę z niebieskimi oczami, która na tle Marty wydawała mi się oazą spokoju. Było miło, najpierw kawa, potem spotkanie u niej — jedno, potem drugie. W domu, co dziwne, awantury się z czasem skończyły i nawet nosiłem się z zamiarem zerwania znajomości z blondynką o niebieskich oczach, tylko już po prostu nie zdążyłem. Raz zdarzyło mi się zapomnieć o telefonie i zostawiłem go na biurku, idąc do toalety. Marta znalazła dwa SMS-y od niej, dość jednoznaczne, i nie chciała słuchać ode mnie żadnych wyjaśnień”.


    Tomek, lat 36


    „Jakieś dwa lata temu o mało się nie rozstaliśmy. Tak, to się wydarzyło latem i coś podkusiło mnie, żeby wybrać się z koleżanką z tego samego piętra na lunch do takiej knajpy tuż pod biurem. Nie będę kłamał, podobała mi się, ale nie miałem odwagi nawet myśleć, że mogłoby być między nami coś więcej. Było miło, zjedliśmy, pogadaliśmy i właściwie to tyle. Wróciłem do domu i zapytany o dzień w pracy, po prostu skłamałem z tym lunchem, bo wiem, że jakbym powiedział co, z kim i dlaczego, to narobiłbym sobie tylko kłopotów i ona by się zaraz zdenerwowała i wyobrażała nie wiadomo co. No tak, mogę powiedzieć, że chciałem jej oszczędzić nerwów, bo od początku była zazdrośnica. Problem w tym, że ona mnie widziała w tej knajpie. I musiałem się nieźle natłumaczyć i nawyjaśniać, czemu skłamałem, i naprawdę bardzo długo trwało, zanim moja dziewczyna sobie z tym poradziła. Przeszła przez jakąś fazę paranoi, w czasie której, nie mam pojęcia jak, przegrzebała mój komputer i powynajdywała te wszystkie durne strony porno, które odwiedzałem w ostatnim czasie, posądzając mnie przy okazji o uzależnienie od seksu, pornografii i pedofilię, bo jedna dziewczyna na tych stronach wyglądała na nieletnią. No i oczywiście nie 
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